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KURYER
i p  W ilnie w Piątek dnia 

______________________

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

D z i a ł a n i a  w o y s k .  n a s z y c h  p o d  S y l i s t k y ^ .  
( J o u r n a l  d ’O J e s s a . ) .  (

Dnia 23 t n a j a  » o godzinie vv pół do jeden 
stey, wieczorem,  nieprzyjaciel  zrobił  mocną w 
cieczkę , wymierzywszy ją naprzód na nasz sr 
dek,  przeciw pólparalelli ,  a p e l e m  ua lewe skrz
dło,  przeciw hateryi* . , , „

T u rc y ,  k tórzy zasiedli w swoim lozamencie 
zebrawszy ń ę  pokryjomu w ki lka kup pełząc pod- 
kradl i  się ku paCalelli. i w oka mgnieniu do mey 
przybiegłszy,  nagle stanęli przy  ssmey pochyłości 
zewncfrzney okopu, a rozwinąwszy mocny ogień, 
zaczęli do niego się wdzierać z f rontu i p r a w e ­
go skrzydła.  Ehtalion 17go pólku strzelcó w, k tó ­
r y  broni ł  toy pół-paralell i ,  zaczął odpierać tęgim 
Ogniem, i pozabijawszy wdzieraj. jcych się i i i r s ó w ,  
ds ley u t rz ym yw a ł  swoję pozycyą.^ lym czasem ,  
J c n e r a ł - M s j w  Xiąźe Gorczakow  3ci, ruszył z r e ­
zerwy dwie roty pólku poł tawsmego,  a J e n e r a ł -  
M»jór B erg  batalion aleksopolskiego i batalion 
17^0 póiky strzelców, ćelem otoęsenia z obu stron 
nieprzyjaciela,  k tó ry  zasiadł hlizi.o paralelli.  Ale, 
za przybyciem tych odwodów,  T u rc y ,  odparci  już 
przez woyska zaytnujące pót-paralellę,  cofnęli «ię 
dio swpgo loźamentu, ze znaczną stratą.

Kiedy się to działo na p ra wem  skrzydle,  na 
lewem nieprzyjaciel  ruszył dwiema moenemi ko­
lumnami: jedną wprost na bateryą N. ó3 , drugą 
ponad brzeg Dunaju  ; w t e j y  jVła|or JJulharo iv, 
wziąwszy 2gi batalion tego półku , ruszył  prze­
ciw prawey  nieprzyjaciela kolumnie , która roz­
winęła  mocny ogień; ' lecz w jadney chwil i  zosta­
ła złamana bagnetem i odpędzona aż do mogił.  
Poczem,  Major B u lh a ro w , wziąwszy w lewo,  po­
szedł przeciw kolumnie tureekiey,  która się ci«|- 
gnęła  ponad brzegiem Dunaju : i ta, nie czekając 
jego nacisku,  pobiegła w takim nieładzie do tw ie r ­
dzy iź wielu powracając weszło do wody.

* Ciemność nocy nie pozwoliła dowiedzieć się o 
rzeczy wirftey nieprzyjaciela stracie,  która atoli mu­
si hyc nader znaczus: pozostało do óo t ru pó w tu ­
r eck ich ,  k tórych nie mogli uwieźć.

Z naszey st rony,  w czasie nocuey wycieczki,  
zabito: 2 officerów, 3o rang niższych; raniono do 
100 ludzi.

M ołdawian ie ,  którzy,  Urna 2p maja zbiegli 
do nas z S y lis tr y i , uwiadomili ,  źe mieszkańcy w 
twierdzy  nie są nigdzie bezpiecznymi od dział ros- 
syyskich; sami tylko wojownicy tu reccy mają nie­
jakie schronienie pod murami , ale i lam wkrótce  
zniknie nadzieja: gdyż wszystkie b a s t y o n y , gdzie 
s tały  armaty,  są całkićtn zruynówank,  i, jak oni 
■wnoszą, nie bawnie twierdza nie będzie mogła bro- 

* t l ić się, dla niedostatku dział na tych baslyonach.  
W  czasie wycieczki,  zrobioney z dnia 23 na 

24, w  liczbie 2000 ludzi, T u r c y ,  podług pow ie­
ści wych idców, którzy o tein słyszeli, stracil i  do 
goo zabitych i ranionych wystrzałami dzia łowemi i 
bagnetami,  a przez to niepowodzenie do takiey przy- 
wiedzeni  są rozpaczy,  źe przekl inają od w agę,  
k tó ra  ich naraziła na zupełną klęskę.

S zczeg ó ły  b itw y , k tó ra  z a iz ia  dnia  5 m a ja .
1 (z te y ie  gazety).

Cięść korpusu Jenerała  p iechoty, R o la ,
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k tó ry  się koncentruje przy wiosce E s k i  - j 4r~ 
Tiautlarze , leźącey w punkcie schodzenia się dróg 
do B a za r  dziku , Praw odow , D ew na  i  S zum u , t»ni*
5 maja była at takowana przez armią  n ieprzyja­
cielską, pod wodzą Wielk ieg o  W ezyra ,  k tó ry  w y ­
szedł był z Szurnij.

Sity nśsze, k tórym osobiście dowodził  J en e­
ra ł  piechoty,  P o t , składały si^ ze t rzech pófków 
l tńey dywizyi  pieszey: selenginskiego, jakutskiego 
i ochockiego,  z 12 działami i 100 Kozaków.  P rze d  
świtem , pośród gęstego tumanu , pa trole kozacy 
kie były  attakowaue,  i niespodzianie oddział nasz 
zo-isł otoczony ze wszech st ron niezliczonym nie­
przyjacielem, w 10,000 piechoty  1 konnicy.  Za­
częła się nader  zacięta bi twa,  a Ti i rcy,  ki lka r a ­
zy iiięźuie odparci ,  pośród gęstey mgły do now ych  
6ię szykowali napadów.  (V;oło gadziny 9 zrana,  
Jenara ł -Major  W a c h ie n , z 5 i i 32 półkiem s t rze l ­
ców, oraz z dwoma pólkami  Kozaków pośpieszył i  
D eivna  „a pomoc walczący m, i odważnie w padłszy ua  
nieprzyjaciela,  zmusił go odstąpić ze znaczuą s tratą.  
VY tym stanie rzeczy rozprawa została p r z e r w a ­
n ą ;  lecz,  tymczasem ,  około 10,000 T u r k ó w ,  o- 
czekiwanyeh w posiłku przez W e zy ra ,  od same­
go rana, przybyło  doń zSiuui l i ,  a tak R .eszyd-B a~  
sza , wzmocniony tern woyskiem,  odważył  się no­
wy uc yaić napad.  Oddzieli ł  do 4 ,000 kawale ­
r i i ,  w lewo usszey pozycyi,  i i b y  obeyśe lewe sk rzy­
dło uasae. Jene ra ł  R ot, postrzegłszy to porusze­
n ie ,  uznał / ydź rzeczą konieczną , zapobiedz je­
go sk u tk o m ,  przeto więc  na spotkanie T u r k ó w  
wysłał  półk  ochocki  i 3 i st rzelców,  zt a r ty l łeryąj  
a w posi łku batalion ufim3iuego i batalion 5 igo  
półku strzelców. W  jednóy chwil i ,  półki  ochoc­
ki i 3 iszy st rzelców zostały oskoczone kaw a le ry ą  
turecką;  ale, spotKawszy nieprzyjaciela s n iezach­
w ian ą  s tałośc ią ,  odpar ły wszystkie jego us i łowa­
nia i zmusi ły do odstępu, 1. nader wielką dlań s t ra­
tą. Tu rc y ,  po lakiem chybieniu,  ruszyli całą swo -  
ię piechotę,  wzrnocuiouą dzieśięcią działami, i ca ­
łym ogromem mass swoich rzuci li  się na ochoc­
ki  półk piecbotny,  a odparłszy go nieco od znay- 
dujących się przy nim 4 lekkich a r m a t ,  zdołali  
zabrać je z sobą; nadzwyczayua wyższość sił  n iep rzy­
jaciel*, k tóre  wynosiły do 20,000 ludzi, mogła m a  
była dać *opełną przewagę i zwyoięztwo nad sła­
bym oddziałem naszym , jes'liby dowódca 52go 
półku strzelców, Fółkownik L rszin , widząc n i e­
bezpieczeństwo, jakiemu ulegał p ó łk  ochocki,  nie 
rzuci ł się z batalionem swego pólku na jednę , a 
z batalionem jakutskiego na drugą st ronę,  szerząo 
bagnetem w szykach skrzydłowych nieprzyjacie­
la śmierć i klęski. Przez tak waleczną odwagę,  
i odznaczające się męztwo wszystkich  in n y ch  
woysk, które w tey świetney rozprawia  miały  u -  
częs tn ic two , W i e l k i  W e z y r  zmuszony b y ł  do 
ods tępu,  zostawiwszy nasz oddział  panem pola 
bi twy.  Woysko,  na wszystkich punktach  prz e­
łamane,  coinęło się na równinę  IŚ iew czyń ską , w  
kierunku  do Szurnij, s trac iwszy dwie  c h o r ą g w i ą  
k tó re  Głównodowodzący armią razem z doniesie­
niem przes łał  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .

B i t w a ,  tak  zacięta,  t rwająca od godziny 3 
zrana,  do 8 wieczorem,  musiała ustać konieczaie 
na wie lk iey  z obu st ron stracie.  Nieprzyjaciel  zo­
s tawi ł  na placu więćey , jak 2000 zabitych i zna- 
czuą liczbę kom. W  niewolę zabrano mało z przy-



ćzyny nadzwyczayney zawziętości, z jaką woy- 
ska nasze walczyły i liczba jeńców wynosi tylko 
i  moł łę  i 45 żołnierzy.  Z naszey s trony polegli: 
Jen e ra ł -M ajor  R y n d in ,  i  sztabs-officer,  i 5  ober- 
officerów,  kapelan ji 48o rang niższych ; ranieni:  
dowódcy pólków: selengińskiego,  1’ółkownik von 
JK aufm ann, jakuckiego Pó łkow nik  Z a le sk i,  oraz 
3 igo s t rze lców Podpółkownifc K o r e n ik a , dway 
sztabs-ołficero w i e , 26 ober-cficeró w i 5r,6 rang 
n i ż s z y c h . __________

Odessa dnia  r> czerw ca.
(Journal d’Odtsssa);

Odessa,  z wielu względów,  stoi w rzędzie 
nayoświeceńszych miast Európy .  Stopień oywili-  
zacyi znaczney części jey mieszkańców , bezpośre­
dnie i prędkie  stosunki jey z całą prawie  E u r o ­
pą, Jiczfoa i rozmaitość znaydujących się w niey 
zakładów naukowych,  muzeum, w y d a j a n i e  dz ien ­
nika,  towarzystwa : gospodarstwa wiejskiego,  du- 
broczynności  i opieki  więzjeń , są tego dowodem; 
daje się atoli postrzegać niedostatek , xiąż*k do 
czytania mieszkańcom luteyszym, a zwłaszcza p rz y ­

j eżdżaj ąc ym  tu  wędrownikom.  Ab y  temu zaradzić, 
g łówna kraju Noworossyyskiego Zwierzchność po­
s tanowiła założyć tu B iblio tekę P ubliczna. Na po­
czątkowy zakład tak pożytecznego zaprowadzenia 
przeznaczona jest s u m m a,  zebrana z wydawania 
gazety Odesskiey. Zgromadzone pracami  li ter a c- 
k iem i  pieniądze azaliż mogą być lepiey użylemi, 
jak na rozprzestrzenienie oświaty ? Użycie takie 
będzie powro tem długu dp tegoż źr iódła , z któ­
rego on moralnie  zaciągniętym został. Summa 
odłożona teraz na początkowy zakład bibl iote­
ki,  wynosi do 10,000 rubl i .  Drugim środkiem ku 
pomnożeniu tak pożytecznego zakładu będą ofiary 
p ry w a tn e ,  w pieniądzach i x i ąźk a ch ,  które będą 
przyymowane od wszystkich,  życzących sobie być 
uczęstnikatni rychleyszego doprowadzenia tego 
zamiaru do skutku.  Imiona wszystkich czynią­
cyc h  ofiarę i dary ich będą umieszczone w ga,- 
zecie odeskiey. Na umieszczenie p u b lic zn e j bi­
blioteki przeznaczyła Zwierzchność dom, zbudo­
w a n y  dla mieysc urzędowych mias ta,  na no­
w y m  bulwarze.  Utrzymanie i pomnożenie jey na 
czas p rz ysz ły ,  tudzież ułożenie p ra wideł ,  podług 
k tó ry ch  będzie ona bezpłatnie otwin"-pą dla wszy­
s tk ich ,  eo zechcą z niey poiytkować,  1 mianowanie 
bibl iotekarza przyytnuje na siebić Główna Zwier z­
chność kra ju  Noworossyyskiejp.  Pierwias tkowe 
urządzenie tego zakładu poruczuDem zostało Radcy 
kol legialnemu , L e w s iią o w i, mieszkającemu w do­
m u  P. T rastjańskikgo ,  na nowym bulwarze.  W s z y ­
s c y ,  życzący uczynić jakiekolwiek ofiary dla tey 
bibl ioteki ,  raczą się udawać do niego, w tey p e w ­
ności , iż wszelka ich  ofiara będzie niezwłocznie 
doprowadzoną do wiadomości Rządu i publiczności.

P e re k o p , d nia  g m aja .
(z Gazety Sanktpetersburskiejr).

Dnia  dzisieyszego, miasto nasze było w radośnem 
uniesieniu,  z okoliczności założenia świątyni  muro- 
waney,  k tórą  mają budować pod imieniem ś. N i­
ko ła ja  C u d o tw ó rcy , ze szczodrobiiwey hoynnści 
w  Bogu spoczywającego C e s a r z a  A l e x a n d r a  *1. 
T a  święta i wspaniała uroczystość, według obrząd­
k u  ce rk w i  greko-rossyyskiey,  ce lebrowanie przez 
Arcybiskupa,  p ierwszy jeszcze raz w tótn mieście 
widz ian e ,  ściągnęło wszystkich urzędników tutey- 
szych , woyskowych i c y w i l n y c h ,  z ich famil ia­
m i , nie mało obywate li  okol icznych,  mnóstwo 
wszelkiego stanu ludzi, a nawet  innowierców,  któ­
rzy  byli  zachwyceni  wspaniałością świętego obrzę­
du, k tó ry  się odbywa ł  na odkrytem mieyscu, gdzie, 
wedle N a y w y ż e y  potwierdzonego pl anu ,  za­
mierzono'  budować nowe miasto. 1’rzenaywiele- 
bnieyszy Biskup Ekaterynosławski,  Chersoński i 
T a u r y c k i ,  G a b rye l,  który  odprawiał  tns/.ąś., po 
skończeniu jey miał  bardzo piękne i do obecne­
go obrzędu stosowno kazan ie , k tóre  serca s łu ­
chających przejęło szczerą sk ruchą.  Trzeci  ba­
talion półku Karskiego piechoty , utrzymującego 
straże w  twierdzy P e r e k o p s k ie y , snaydował się

(

w p aradz ie , przy ś«\iętęy processyi. Założenie, 
świątyni,  k tóre się odbyło wedle ustawy cerkiew* 
ney , zamknięte zostało zaśpiewaniem długich 1st 
dla C e s a r z a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  i ca- • 
łego Nayjaśnieyszego Domu Jego ;  po tern wieczney 
pamięci w Bogu spoczywającemu C e s a r z o w i  A i . k - 
x a n d r o w i  I ,  k tóry  wyznaczył  summę na zbudowa­
nie wspomniouey świątyni .

4 -------- *----------------------------
N ifio ła jew , d///a 5o m aia.

( Jou rn a l  d e  St. P c t e r s b o u r g ) .
Spuszpzono dzis»a z naszego wars talu okrę t  o 

60 działach,  nazwany JSrywan, zbudowany przez 
kupca i gildv,  S/ebrennego,  takoż bryg,  zhudowa- 
ny przez tegoż kupca.  W przeciągu tego miesiąca 
było u nas dosj'ć deszczu: pastwiska są w b a r ­
dzo dobrym stanie:  nie widać szararicy w t u t e j ­
szych okolicach , i wnoszą , iż od deszczów i nocy 
z imnych wyginęła.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
f f  a rszaw a  dnia  i> lipca.

( z  G a i e t y  VVar»i»w,kiey ).
D a lszy  ciąg P ostanow ień  i a J .C .K .  3 1 ., O 

zn a ku  honorow ym  n ieska zite ln e j służby.
( C i ą g  2gt ) .

Art .  11. Każdy Kandydat  znaku houo- 
r  O we go winien zgłosić się z żądaniem swem do 
władzy bezpośrednio nad nim przełozoney,  aże­
by za pośrednic twem teyże p ra wa jego uznane 
były.

W  tym celu woyskowi  stosować się będą do 
urządzeń woyskow ych,  przepisanych względem 
wszelkich innych podań.

Urzędnicy cywilni  zaś t rzymać się ma jt} d r o - . 
gi, jaką im wskazuje porządek administracyjny' .

Nskoniec  W oyskow i  lub U rz ę d n c y  Cywi l ­
ni,  niezoslający w czynrtey służbie, zgłaszać się bę­
dą obowiązani do Kommissyy Rządowych,  od k tó ­
ry c h  zależeli w chwil i  wyyścia . eh  ze służby.

Art .  12. Podania K andy da tów będą mogły 
bydź pisane na papierze prostym.

Art .  i 5. Odebrawszy podania wyż wzmian­
kowane,  Władze  właściwe ułożą podług załączo­
nego tu wzoru , wykaz stawu s łużby Kandydata ,  
w którym star«ć się będą jak oayściśley zamie­
szczać wszelkie szczegóły wyjaśniające, k tóre  z A r ­
tykułów ninieyszego postanowienia zastosować się 
będą mogły do podających.

Rzeczone Wykazy,  dotyczące Urzędników Cy- 
wi loycb,  należycie poświadczone, przesłane zosta­
ną  dó Kommissyi ,  złożoney z t rzech naypier -  
wszych Senatorów,  według starszeństwa ich  No- 
minacyi .

Dotyczące zaś woyskowych , będą składane 
Kommissyi ,  złożouey z t rzech naystarszych s t o ­
pniem Jene ra łów.

A r p  i 4. Romrnissya Senatorów,  roztrząsną- 
wszy każdy z przes łanych sobie stanów s łużby i 
roztrzygnąwszy większością głosów wątpliwości ,  
do którycli  takowe daćby mogły pow ó d ,  ułoży 
listę wszystkie! Kandydatów,  z przytoczeniem po­
wodów,  k tóre na jey decyzyą wpływa ły ,  i p r z e d ­
stawi do znaku honorowego t y c h ,  k tórych tego 
zaszczytu godnemi bydź uzna. Lista ta przesłaną 
zostanie Naszemu Namiestnikowi .

Art .  i 5. Kornmissya Jenera łów ułoży ze swey 
st rony listę również udowodnioną obeymującą K a n ­
dydatów Woys kow ych,  i takową Naczelnemu W o ­
dzowi Woyska Polskiego prześle. .

Ar t .  16. Listy Kandydatów Cywilnych u- 
łoźone stosownie do A rt yku łów  poprzedzających,  
będą Nam przedstawiane przez Naszego Namies t ­
nika; listy zaś Oficerów,  Urzędników i Officyali- 
stów woyskowych,  przez Naęzeluego Wodza woy- 
ska,  z dołączeniem osobistego ich zdania, w razie 
gdyby nie było zgodne ze zdaniem Kommissyi.

Art .  17. W  skutek A r ty k u łu  poprzedzają­
cego mianować będziemy tych W oyskow ych  i U- 
rzędników Cywilnych,  k tórzy będą mieli bydź zna­
kiem honorowym ozdobieni. Patent  formalny,  te­
go rodzaju, jak patenta wydawane  na inne ozdoby 
orderowe K r ó l e s t w a , i opat rzony pieczęcią wła-.



śclwą , będzie im w y d a n y  w  ty m  celu przez na-  
W g o  M in i s t r a  S e k re t a r z a  Stanu , ze s tosowną o- 
zdobą. (d. c. n.)   (

Pos t anow ie ni em  N. C E S A R Z A  i K R Ó L A  
Jivtci 7, dnia ' J czerwca  b. r.  w ezwa ny zostaf szcze­
gólnie do R a d y  Adminis l racy y .ney  , J e u e r a ł  Dy- 
wizyi  R a i i t e n s t r a u c h , D y r e k t o r  J e n e r a l n y  w Kor n-  
missyi  R r ą d o w e y  W o y u y .

Nay ja śn ieyś zy  C E S A R Z  i K R Ó L  Pos tano- 
w ien i am i  z dn i a  -Jg-czerwca n a y ła s k a w ie y  miano­
w a ć  r a c z y ł : K a w a le r e m  o rd eru  s. S ta n i s ła w a  I  
klassy .  Igo .  M y c ie lsk ieg o , J e n e r a ł a  Brygady* Koin-  
tnendanta  K o r p u s u  K a d e t ó w  w K a l i s z u .  K a w a le - 
r a m i  o rd e ru  s. S ta n i s ła w a  I V  k la ssy .  J P .  A n ­
drzeja B r z e z iń s k ie g o  , t rudn iącego  się s p r a w a m i  
E k o no m icznem u  T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  w 
J V a rsza w ie .  I gn acego  Z a g ó r s k i e g o , Sekre ta rza  
posiedzeń c e n t r a l n y c h  T o w a rz y s tw a .  J P .  E d w a r ­
da P le b a ń sk ie g o , t r u d n ią c e g o  się r achunko w oś c ią  
tfegoź T o w a rz y s tw a .  S tan is ława U  oł-owsktego, 
L e k a r z a  w I n s ty tu c i e  G rzy b o w e y  W o l i .  A n t o ­
niego C o ra zz i ,  cz łonka  T o w a r z y s t w a .

Po s ta now ie n ia m i  z dn ia  ' c z e r w c a ,  m ia no­
wani  zostali : K a w a le r a m i  o rd eru  s. S ta n is ła w a
I I  l la s s y  : Baron  M e y e n d o r f ,  R  dca S tanu,  R a d ­
ca poselstwa J .  C. K .  Mości  w W i e d n i u .  S ta n i ­
s ław H f .  K o s s a k o w s k i , II wica S tanu ,  Mis t rz  0 - 
b r zęd ó w  D w o r u  Cesarskiego.  K a w a le r a m i  o r d e ­
r u  ś. S ta n i s ła w a  I I I  k la ssy .  J P .  B e u lw i t z ,  Pod-  
p ó tk o w n i k  A dj u t an t  J .  lv- M. W f X i ę c i a  Sasko- 
VVeymarsktego.  . Otto  , R a d c a  Kol legsk i  , S e k r e ­
ta rz  J .  C. M .  W .  X i ę l n y  Sasko - W e y m a r s k i e y .  
Sc /iw abe , R adca  Nadworny* L e k a rz  J .  C. M.  \V.  
X i ę ż n y  Sasko - W e y m a r s k i e y .  W a l e r y a n  K le s z -  
Czyński,  Kommis sa rz  Obwodu,  S i e r a d z k ie g o . . J ó ­
zef  R a d z i c k i , Ko m m iss a rz  W y d z i a ł u  S ka r lm w e-  
go w K o m m is s y i  W o j e w ó d z t w a  Kal i sk iego.  Alo-  
izy M ile w s k i  , R a d c a  p r a w n y  w tey£e K o m m i s ­
syi.  Ja n  K o r w i n  B r o m ir s k i ,  A d j u n k t  Sekcy i  O- 
świe cenia  w teyże  Kommi ssy i .  K a w a le r a m i  or­
d e r u  s'. S ta n i s ła w a  I V  k lassy .  F ó l k e r s a m , A s ­
sessor K ol egs k i  przy Miss y i  J .  C. K .  Mości  w 
B e r l in ie .  Baron  d ’E d l a / f s te in ,  P o r u c z n i k  w s łużbie 
J.  K.M ośc i  W i e l k i e g o X i ę c i a  S a s k o - W e y m a r s k i e g o .

Po s ta n o w ie n ie m  daty I |  t. m. m i a n o w a n y :  
K a w a l e r e m  o r d e r u  ś. S ta n i s ła w a  U f  k lassy .  J P .  
K a r o l  G lotz ,  Nacze ln ik  Se kcy i  fahryczney .  K a ­
w a le r a m i  o r d e r u  ś. S t a n i s ła w a  I V  k la ssy .  J P. 
E r n s t  , C h i r u r g  w o y s k o w y  Jego  K r ó l e w i c z o w -  
sk iey  Mośc i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  S a s k o - W e y m a r ­
skiego.  B e n ia m in  R e p h a n ,  właścic ie l  rękodzie l -  
ni  s u k ie n n e y  w  K a l is z u .  A d o l f  F ie d le r , właśc i ­
ciel  podo bn ey  r ękodzie lu i  w O p a tów ku .  K a r o l  
K e u v i l le ,  właścic ie l  t ak ieyże  r ękodzie ln i  w  PTie-  
lun iu .  G racy an  W e n d a , I n s p e k t o r  Po l ic y i  na p r z e d ­
mieśc iu  P r a d z e .  H i e r o n i m  S z y m a n o w s k i ,  S e k r e ­
ta rz pe łn iący  obowiązki  I n s p e k to r a  Pol icyi .  F r a n ­
ciszek Sokołow ski,  A d ju n k t  Pol icy i .

Pos ta nowie n ie m  da ty  26 z. m. m i a n o w a n y : 
K a w a l e r e m  o rd e ru  S ta n i s ła w a  I I I  k la ssy ,  J P .  
F l i g e l - A d j u t a n l  N. P A S A  R in tsk i -K o rsa k ó w ,  K a ­
p i tan  ago reędn  w m a r y n a r c e .  F l i g e l - A d ju ta n t  
N. P A Ń A ,  H ra b ia ,  L a n s d o r f  , Sztabs - K a p i t a n  
G w a r d y i .

Decyzyą  z dnia, l  J c zerwca  r. b. Nayjaśn iey-  
szy .C E S A R Z  i K R O L  J m ć  raczył  N a y ł a s k a w i e y  
udzie l ić  m eda l  s r e b r n y  z napisom: A a  u r a to w a ­
n ie  g in ą c y c h , Mi ko ła jo wi  J l fo rczykow i,  w ło śc i a ­
n ino wi  ze wsi L e s z c z y n  w G m in ie  P a p i e ń ,  W o ­
jewód z tw ie  M azow ie ck ie  n , za ur a to w a n ie  życia 
W a w r z y ń c o w i  M a t u s z e w s k i e m u , tonącemu  w s t a ­
wie  pod  wsią  Gzow em .

Od k i lk u  dn i  doświadczyli śmy w  s tol icy n a ­
sze y p r z y k r y c h  u p a łó w .  W c ż o r a  o godzinie 6 
w ie czo rn ey ,  po 26 Stopniowein upale,  z achm urzo ­
ne niebo  wskaza ło  nadzieję ł ago dni e j szego  c iep ła .  
P o  k i l k u  grzm ota ch  rzęsis ty deszcz spadł .  Dziś s to­
pn i  c ie p ła  i 4 . ___ _

K aw  a le r  Nlcolo Pagan in i  da w przys z ły  p i ą ­
tek ,  j ako w wigi l ią  swojego wyjazdu ,  jeszcze jeden 
konce r t .  (A.  I I  )• 1 >

P  b u s «r r .  V '
B e r l i n  d n ia  2b czerw ca .

{z Gaifity W aruzawskiey).
Onegday  o d p ra w i ło  się tu  w K a p l i c y  g r e c -  

k ie y  N. C E S A R Z O W E Y  Rossyyskiey  uroczyste  
nabożeńs two i śp iewano T e  D e u m , na po d z ię k o ­
wani e  W s z e c h m o c n e m u ,  za zv* yc ięz two odniesione 
dn ia  11 1). m. przez woyska rossyyskie  pod S zu m ią .

Dziś d w ó r  nasz wł oży ł  na*5 tygodnie  żało­
bę po śmi erc i  K r ó l o w e y  Hiszpańsfciey.

P o tw ie r d z a  się coraz bard/. iey,  iż w p r o w i n -  
c y a c h  P r u s k i c h  jayka szarańczy przez tęgą zimę 
nie zostały zupe łn ie  zniszczone.  I l e  zaś ich  jest  
w  n i e k t ó r y c h  m i e y s c s c h ,  można z tąd wnosić,  iż 
w  je dny m  obwodzie  B i r m b a u m s k im  zebrano  już 
80 k o r c y  (ber l iń sk i ch )  jajek szarańczy.

— J fn ia  26  —
Dnia  24 c z e r w c a  o godzinie 8 w ie c z o rn e y  t u -  

t eyszy u n i w e r s y t e t  mia ł  aud y e n c y ą  u N a y j a ś n i e y -  
8 z e y  C e s a r z o w e !  Rossy ysk iey .

— P anuj ący  Xią że  W i e s b a d e n ,  p r z y b y ł  do t u -  
teyszey stol icy,  (z K o r .  W a r . )

N  I  E M O Y- 
O d b rzeg ó w  M e n u  dn ia  20  c zerw ca .

K r ó l  J m ć  W i r t e t n b e r g s k i  da ł  K r z y ż  K a w a ­
le rsk i  o rd e ru  K o r o n y  W i r t e m b s r g s k i e y ,  zna ydu-  
jącyrn się w  orszaku  J .  C. M c i  W i e l k i c y  X>ężney  
Ros syyskiey  H e l e n y , Radcom Stan u  S e e g e r  i H a r ­
d e r  , tndziez.  P a n u  L o b s te in  L e k a r z o w i  p r z y b o ­
cznemu i tay.nemu S e k re t a r z o w i  J .  C. M.  W i e l k i e y  
X ię iuey-  (z G az. W  ar.)

M o n a c h iu m  -t5 c zerw ca .
{* Korrespondenta  W arszaw skiego).

K r ó l  J m ć  B a w a r s k i ,  p r z y y m u j ą c  u r z ę d n ik ó w  
S ą d o w y c h  w F r a n k e n t h a l  , m ó w i ł  bardzo  za p u -  
b l icznem i ustnem t łu m aczeni em  się w  S ą d a c h .  
Z  wie lką  t roskl iwośc ią  także  w y p y t y w a ł  się w ładz  
A d m i n i s t r a c y y n y c h  o wie le  rzeczy,  ty c z ą c y e h  się 
pub l ic zn ey  pomyślnośc i .

K om m is sy a  w ó d  w  W a r m b r u n n  zbija p o g ł o ­
skę  , j akoby w ody  m in e r a ln e  tamte ysz e  w s k u t e k  
w y p a d k ó w  w  n a t u r z e ,  doznały odmian  w  s w o ic h  
własnośc iach.  W o d y  te mają,  jak de w n ie y ,  ca ł ą  
swoją czystość i moc,  a po wod em  do pogłosk i  b y ł*  
n i e w i a d o m o ś ć , poczytu jąca  za rzecz szkod l iw ą ,  
m g ł ą  białość w o d y ,  co b y ło  s k u tk ie m  zasz łych  
w e w n ą t r z  z iemi  poruszeń  , a co jest z w y c z a y n ćm  
z jawisk iem,  mia now ic ie  w  ź r ó d ła c h  s ia rczys tych  
włoskich.

A n g l i a .
'L o n d yn  d n ia  16 czerw cu .

(* G aze ty  W ar»zaw »kiey).
W  w o y s k a  W s c h o d n i o - I n d y y s k i e y K o m p a n i i ,  

jak donosi  Gaze ta  S u n  z l istu p ew nego  of icera ,  
pos t rzegać  się daje d u c h  n ieukont en tow an ia .  K o m *  
pani ja bowiem ,  gdzie ty lko może, zmnieysza p e n s y e  
w o y s k o w y c h  ; już n a w e t  w n i e k t ó r y c h  od dz ia łac h  
żołd miesięczny K a p i t a n a  z 45o n« 270 r u p i i ,  żo łd  
P o r u c z n i k a  z a5o na 170,  a żołd Cho rą żego  z 200 
na i2o ru p i i  zniżyła.  O h c e r  donoszący o tem,  m n i e ­
ma , iż jeżeli oszczędność ta k o w a  up ow sz echn i  się, 
w ówc zas  wie lu  of ic e row  weźmie  dymissyą,  z w ł a ­
szcza , że w I n d y a c h  W s c h o d n i c h  5 f u n t ó w  szterl .  
mnieyszą mają w a r t o ś ć , n iże l i  j eden  f u n t  sz te rl .  
w  Angli i .

Pan  0'C onnel  o d p r a w i ł  p r zed  k i l k u  d n ia m i  
wjazd swóy do E n n is ,  w y b o r o w e g o  mieysca  H r a b ­
s twa  Glare . W s z y s t k i e  d o m y  jaśnia ły  rzęs i s tem 
św ia t łe m;  okna  b y ły  ozdobione b a r w i n k i e m ,  d a m y  
p o w ie w a ły  z n ic h  c h u s t k a m i  na cześć M ę ż a  lu d u , 
jak go t»rn zowią.  T a k  tam jako i w  i n n y c h  ok o­
l icach I r l a n d y i , mia ł  P a n  0'C o n n e l  mowę  z p o ­
wozu.  Nie ulega żadney  w ą t p l i w o ś c i ,  i£ zn o w u  
o b rany  będzie cz łonkie m P a r l a m e n t u .

Ze z łożonych  Izb ie  W y l s z e y  przez  M a g i s t r a t  
tu teyszey stol icy r a c h u n k ó w  w y d a t k u  na  b u d o w ę  
m ostu  L o nd yńsk ie go  , okazuje się , iż od r o k u  i 8 a3 
do 1828 , P a r l a m e n t  doda ł  i 3o,ooo f u n t ó w  szterl .  
(5,200.000 zł. poi.), k tó re  na cel w ła śc iw  y ob róco ­
no. Jes t  on dogodnieyszym dla mieszkań  ców w E s -



tesc i K a n t  w przestrzeni  ki lku mil  po obu brze­
gach , niż dla m ie y sc o w y c h .

—  D n ia  1y  —
Nadeszły tu l isty urzędowe do wydziału osad 

* M a lty  pod dniem 23 kwietnia,  z G ibra lta ru  $ od 
dniem 23 i z K a d y x u  pod dniem 25 maja.

S ł y c h a ć ,  iż młody Lord C astlereagh  obey-  
mie urząd Loida  Admiral icy i  po Lordzie Breknok, 
który  go ma złożyć.

Listy  z L izb o n y  pod dniem 24 maja potwier­
dzają wiadomość,  iż myina pogłoska o zamyśle w y ­
słania w y p r a w y  aagiel skiey przec iw Don Migu*  
e lo w i , skłoni ła więźniów do, n iewczesney radości,  
CO los ich pogorszyło.

Niedawno przyszło do b i twy  w C arik-on-Suir  
w  Ir landy i , między oddziałem G5go pułku i c/.ę- 
ścię, 76go pułku. Mieszk ińc y  ujęli się za ostatniemi.  
Oddział 65gó pułku wszedł  z ran a do mias ta ,  a je­
den żołnierz z niego spytał  się dobosza z,drugiego  
pułk u,  jacy ludzie mieszkają w m i e ś c i e ?  P ap isci, 
odpowiedzia ł  dobosz. L e d w o  tp s łow o wyrzekł ,  za­
raz uderzył  go żołnierz będący sam katolikiem:  
ztąd powstała b i t w a ,  w którey jednego mężczyznę  
i dwie  kobiety śmiertelnie wystrzałem ranionu.  
Xiądz  protestancki i  żołnierz pol icyyny zostali tak­
że niebezpiecznie skaleczeni , co się jednak stało 
p r z y p a d k i e m ,  gdy  w pospiechu i zarnieszaaiu ja­
dąc konno obadwa tak mocno się ud erzy l i , iŹ z 
końmi  upadli na ziemię.

F  k a r c y a.
P a r y ż  dnia i y  czerw ca.

( t  Gazety Waruawsfciey.)
Gazeta. K ościelna  umieści ła spis darów, d- 

f iarowanych duchowieństwu w czasie czterech-lat  
ostatnich: wartość ich W roku 1826 wynosi  i f 5 i % g ą q j  
fr.; \v  1826 raku 2,327,862; w 1827 r°ku 8,593,688; 
a w  1828 roku 8,284,475 f r . ; w ogólności  więc  
20,760984 fr.; z których 67,547 przypada na w y ­
znania niekatolickie.  W  tymże samym czasie in­
stytutom dobroczynności  dostało się 17,266.5o 5 fr., 
gminom 2.986,8:.-3 fr. a p ięknym sztukom 39,276 
fr.  w  darowiznach i zapisach.

Dziennik Posłaniec Izb  ch wal i  tuteystą w ła ­
dzę mieyską,  iż każe dawać trotoary , i stara się 
o utrzymanie czystości na ulicach.  „Za kilka lat  
(pisze ten dziennik) nie będzie już P a r y  i  zasłu­
g i w a ł  na nazwisko błotnistego, klórć przodkowie  
n&si mu nadali.”, --

P  O R T U G A L I A .
L izbona  dnia 5 czerw ca.

Dnia 28 z. m. D w ó r  tuteyszy w ł o ż y ł  na 2 
miesiące żałobę po śmierci  K r ó lo w e y  Ii iszpańskiey.

Ostatnie Numera gazety dworskiey są napeł ­
nione awansami,  wiadomościami o adressach, poda-  
Dych D on  M iguelowi i d ługim opisem czynności  
eądti w O porto. ( G . W)'.

A  U S T R Y A. 
lV iedeń  dn ia  i 5 czerw ca.

N N .  Cesarstwo I c h m o ś ć , którzy z powodu  
n i e p o g o d y , w  zeszłym tygodniu opuści l i  L a x en -  
burg  i  kilka dni bawil i  w  tuteyszey stol icy , w y ­
jechali  dziś do B a d cn , dokąd także udał się A r e y -  
X i ą ż ę  Następca tronu z L axen bu rga .

licy.

N i p E  R L A W D Y .
B ru x e lla  dn ia  18 czerw ca.

K r ó l  Jm ć wróci ł  wczora do tuteyszey sto-

Xiążę  Norfolk, Par angielski i b y ły  Prezes  
towarzystwa Katol ickiego w L o n d y n ie , przybył  
z A n tw e rp ii  do tuteyszey stolicy.

Odebrane tu gazety z B a ta w ii  pod d. i 3 , 
i 5  1 17 stycznia, obeymtiją rapport W ie lko rządc y  
K ok, datowany z M agellang  d- 6 stycznia, ó zro­
bi on yc h szańcach dla zasłony różnych okolic.  W«-y-

sko nasze w ki lku potyczkach pokonało tamect*  
n y ch  powstańców,  (z Gaz. W  a r t  z.)

i A z y  a.
(1 Gazety Warszawskisy).

Donoszą z M adras, iż wnuk Szacha Perskie­
go wtargnął  w listopi-lz e rot*u zeszłego na czele  
i 5óo lu Iz. do miasta B a s s o r y , i zabia ł  z sobą a5 
lak rupiy pieniędzmi i kosztownościami; przyczeui  
mało ludzi zginęło.  Nie  targniouo się jednak na 
tameczną f a k to r ią  angielską.  Sfychac ,  iz ten X i ą -  
żę Perski  sam z siebie to uczynił .

Listy prywatne  z K antonu  opisują napaści ,  
jakich dozuają tameczni cudzoziemcy on C h iń czy ­
ków.  Cudzoziemcy starają się podać swoje skargi  
samemu A i c e - K r ó l o w i , wiedząc dobrze,  źe ioa-  
czey  nigdy by prawie n t« doszły rąk jego. Nie  dawnoi 
blisko 80 Eur opeyczyków , pokonawszy rozmaita 
t rudnośc i ,  wetknęło  w rękę pewnemu cz ło wie ­
k o w i ,  który z pozoru zdawał się by.iź Mandary­
nem, pismo z prośbą o zadosyćaczynienie  za pasz­
k w i l ,  który na domie faktoryi  przylepiony znale­
ziono. Śmiałość ta wzię ła pomyślny skutek ; na 
rozkaz zwierzchnośc i  zdarto paszkwil  , i zalecono,  
aby nadal żadnego cudzoziemca nie  napestowano  
i nie znieważano.

T  o r ę Y a .
OJ granic tureckich 5 czerw ca.

(s Gazety iVarszawakiey.').
O H a łd  ba sz y ,  który przez niejaki czas aż 

do przybycia R eszyd a  baszy dowodził  woyskiem  
"ureckióm w Szum li i w tamecznych okol icach,  

donoszą cc S tam bułu  co następuje: „Los teuo mło­
dego woysko wego ma coś podobnego z Józefem  
Hebrayczykó w.  Został przedany przez swoich  bra­
ci; kupi ł  go teraz,-ńeyszy Śeraskier Chosrew  b a ­
sza , W i e l k i  A d m i r a ł , po czem ó w  młodzieniec  
posuwał  się tak nagle na stopnie , iż dziś w 21, 
roku życia swego jest Biszą trzytulnym , W i e l ­
kim Saraskierem , a co bardziey zadziwia , zarę­
czonym z córką W i e l k i e g o  Sułtana,  piękną X i e -  
Żniczką S alltra . {£

List  z A te x a n d ry i  pod dl i 5’ kwietnia w y ­
raża: „Zia je  się, iż Basza Egiptu  b ' rd z o n i e c h ę ­
tnie uskutecznia rozkazy Porty,  względem pos ła­
nia w o y s k o ,  i przysposobienia w tey mierze u- 
inys lme Wstrzymuje. Na dowódzcę tego wo y sk a  
przeznaczają jednego 7, z ięc iów jego , D e f te r d a r a  
B e ja ,  który będąc Gubernatorem w K o rd u fd n , 
mieszkańców tamecznych zupełnie  prawie zni­
szczył .  S ły cha ć  oraz znowu o powstaniu w .S’e /i-  
n a d r , dokąd woysko  ma bydź  posłane. Pokazało  
się także m orow e powietrze  w ki lku mieyscach  
S y r y i ; a tak woysko w  przechodzie  swoirn m u ­
siałoby pokonywać naywiększe  trudności.  Instru-  
ktor.owie i lekarze europeyscy  nie chcą to w a r z y ­
szyć w y p r a w i e ,  chociaż im znaczne summy ofia­
rowano; czego powodem ma bydź następujący w y ­
padek : P ina B ig a m i , lekarza z M a r s y l i i , i p e ­
wnego aptekarz.* fraticuzkiego , zostających przy  
półku w M ekce, oskarżonych o otrucie , p r o w a ­
dzono przez pustynie okutych w  kaydany, i osa-- 
dzono w więzieniu w  K a irze .  Stosownie do tra­
ktatów,  Francuzi ,  którzy, za zezwoleniem K r ó l e w -  
skietn, weszłi  w służbę Egipską,  zostają pod pra­
wami  swego uarodti, i Konsulat ma względem ni ch  
decydować.  Dotąd jednak nie podano ładney re-  
klaraacyi za temi  Francuzami , lubo czasu tracić  
nie należy: przad ki lku brwiom laty rekl am owa ­
no pewnego cudzoziemca wtedy , kiedy  mu już 
g ło w ę  ucięto.  Spodziewać  się atoli trzeba, i ł  Pan  
D ro ve tti  zayrnie się tą okolicznością: bo i oa do­
zna! osobistey obrazy. Przechadzał  się w ubiorze  
cywi lny m po ul icach K a ir u ■ uderzył  go Turek,  
którego on nawzajem uderzył.  T u t e k  rozgniewa­
ny tą śmiałością,  użył  kija do bicia i straż kon­
sulatu Wzięła go do aresztu. Pan D rovetti pods ł  
skargę do K ia ja  B eja , a tan 5ycie ow e g o  Turka  
oddał do jego woli .  K

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego fVojennego Gubernatora.
J'jvd-zey Bucharski R zeczyw isty R adca  S tany i Kawaler.

W j^rakmrni Redukcji, X



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 77.
W ilno dnia 28 Czerwca v. s. 1829 roku.

P  o d  r  a d  y .  20 maja roku bieżącego nastalego, ażeby, nie na-
1 Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kommu- rażając Sądu na próżne oczekiwanie , a massy 

hikacyy ninieyszym wzywa życzących sobie pod- kredalney na niepotrzebne straty, niezwłocznie ob­
jąć się dostarczenia różnych kancellaryynych ar- jaśnienia pretensyi swoich przynosili , oprócz kil-  * 
tykułów, w ciągu roku dla tego Kommiletu po- ku łącznie z sobą idących, dalsi do odbywania 
trzebnych, mianowicie:papieru hollenderskiego, pół- głosów nie przystąpili , przeto zmuszonym będąa 

I hollenderskiego zwyczaynego dopisania różnych ga- Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, zrobić odkład swo-  
tunków, wielkiego pakowego w arkuszach, laku lep- jcy juryzdykcyi , na następny zjazd do majątku  
szego i zwyczaynego, piór hartowanych i nieharto- Żyrmun, w Powiecie Lidzkim położonego , celem 
Wanych, atramentu galasowego, m ixtury atramento- ostatecznego rozsądzenia całey działowey i  kon•— 
■WCy, gumy-elastyki, jedwabiu kręconego tpzechkolo-  kursowey sprawy, dzień 26 augusta roku bieżą-  
row, klejonki czarney, ołówków angielskich i pro- cego zakreślił', o czem wszystkie stawające i nie- 

j stych, nici dobrych białych, świec łojowych, kadzi- stawające, a względnie massy konkursowey inte- 
\ dła, drew brzozowych i olchowych z dostawą na ressowane strony zawiadamiając, do stanności w 

mieysce do domu Birgera RBenezela na St. Pe- tym terminie z dowodami i zupełną gotowością, 
tersburskim przedmieściu, wszystkiego na summę wszystkich jeneralnie kredytorów i pretensorów 
i , 5oo rubli i więcey ; życzący podjąć się raczą Cywilnych i Duchowny cli, czyniących jakiekolwiek 
stawić się na targi do tego Komitetu przyszłego mie- stosunki do dóbr Jaworskich i Żyrmuńskich JO O. 
sięca lipca dnia x5 , 16 i 17 z przetargiem. X X . Radziwiłłów , w Powiatach Słonimskim i

——— ——  Lidzkim położonych , konkusowi uległych , przez
O g ł o s z e n i e .  trzykrotne w gazetach krajowych, St. Petersbur-

1 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes- skiey i zagraniczney Warszawskiey umieścić się 
Sów Radzi willows kich ustanowioney, w wypal- mające Awizacye, wzywa z tern ostrzeżeniem', iż 
tli en in postanowienia Komitetu JW W . Mini- jeżeli przed wzięciem ku ostatecznemu rozbiorą-  
Strów, dnia 7 februaryi 1828 roku N a y w y- w i całko wit/y sprawy, którykolwiek z kredytorów 
ż e y utwierdzonego, i na skutek rezolucyi swo- pretensyi swojey do rozpoznania nie przyniesie, 
ich 7 marca i 26 teraźnieyszego miesiąca junii ammisyi Dekretem Sądu Głównego przepisaney , 
zaszłych, postanowił: obwieścić possesorów za- uledz będzie obowiązany. Dat 1829 roku ju n ii 21 d* 
stawnych dóbr massy Radziwiłłowgkiey, i n i- Dominik Rutkiewicz Exdywizor.
nieyszym obwieszcza: iż, jeśli od dnia 25 nastę- Edward Adamowicz Exdywizor.
pującego miesiąca julii intraty i addytameuta, Antoni Andrzeykowicz Exdywizor.
w układach przez Proknratoryą massy z niemi Deputat, Proboszcz Słonimski, S. T. M . X .
Zawieranych opisane , do kassy Kommissyyney Wincenty Hryniewicz.
Wniesione nie będą; lub umowy z Prokuratoryą Dozwala się drukować. W ilno d. 26 czerwca
względnie rat, w jakich też intraty do rzeczo- 1829 r. Cenzor L . Porowski.
ney dopiero kassy postąpią, ku aprobacie Kom- —. ............
tnissyi przedstawione nie zostaną, równo z u- 1 Sąd Exdywizorski w  folwarku Ogrodni-
pływem takowego terminu zajęcie dóbr przez kacli w powiecie Wileyskim w powtórnym zjezdzie 
nich possydowanych, stosownie do przepisów za Remissą Ziemstwa Wileyskiego , na fundusze  
przy wiedzionego postanowienia Komitetu JW W . Zeszłego Michała Zagórskiego ufundowany, z  ra-  
Ministrów bez źadney zwłoki nastąpi. Datt cyi szczupłey massy majątku pod konkurs odda-  
1829 miesiąca junii 27 dnia. nego , przedsiębiorąc nayryclileysze dzieła swoje-

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski g o , jako w ostatecznym terminie skonkludowanie, 
Sekretarz. _________  zajął się ciągłym słuchaniem przyyścia wierzy­

cieli, oraz uskutecznieniem czynności, Wyrok ocze- 
S ą d y  E x d y w izo rskie. wisty poprzedzać zwykłych; na wzięcie zaś do na-

1 Sąd Taxatorsko -  Exdywizorski Dekretem mowy termin f i x e  dnia 1 ju lii idącego rokuprze- 
Remissyynym Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go znaczył; Strony zaś mające do majątku zeszłego 
Departamentu, w dniu 19 ju lii 1828 rokufero- Michała Zagórskiego pretensye i należności , i i -  
wanym , dla podziału między JOO. X X . Micha- by takosje W prawnym porządku w oznaczonym 
ia Półkownika Woysk Polskich, Mikołaja Poru- czasie przynieśli i objawili, pod Amissyą rzeczy 
cznika i Franciszka Radziwiłłów, sukcessorów ze- mocą Remissyynego wyroku obowiązawszy, dla wia- 
szłych Mikołaja i Franciszki Rodziców, oraz Ka- domości o tern powszechney, dla trzykrotney aw i- 
rola brata X X  Radziwiłłów dóbr Jaworu Żyr- zacyi ninieysze postanowienie do Kuryera Lilew -  
rriun i dalszych, oraz dla usalysfakcyonowania d łu- skiego posyła.
gów antecessorskich i przez samycliże rozprawu- Kajetan Kozieł Podsędek Ziem. P tu  i  E x -
jących się X iążąt zadągnionych przeznaczony , dywizor.
do majętności Zyrmun dnia 15 maja roku bieżą- Ignacy Brzozowski P . Z . M iń. i Exdywizor.
cego , jako w terminie z odkładu wypadającym Józef Wysocki Podsędek Z . P . tV . E xdy-
przybyły , obliczywszy Adrninistracyą nad dobra- wizor.
m i żyrmuńskiemi, od 27 jun ii 182 b do 1 marca Regent Wincenty Borsuk.
2828 roku przez W . Franciszka Edwarda Pileckie- —________
go b. Prezydenta Ziemskiego Lidzkiego, z polece-  P ub liczna  p rzed a ż.
nia Szlacheckiey tegoż Powiatu Opieki, exekwo- 1 W itebska Magistratura Powszechney O-
waną; i gdy kredylorowie A A . Radziwiłłów, m i- pieki uiuieyszem ogłasza, ia- w  niey za uchybie- 
łn° zastrzeżenie Dekretu Sądu ninieyszego , dnia niem terminu dług Witebskiego kupca Zelika



nieygzego j w  mieście powiatowym Rosieniach, 
Sąd Exdywizorski zaymować się będzie rozbio­
rem oczewistey konkursowey sprawy, i na nie- 
jawione pretensye amissyą zapisze ; dla wiado­
mości przeto interesowanych stron o powyższych 
szczegółach po trzykrotnie przez Gazetę K a  
ryera Litewskiego awiznje. Działo się w Rosie­
niach roku 1829 kwietnia 4 dnia.

Prezydent Ziemski Zaleski.
Sędzia Ziemski Norbert Paszkiewicz.
Sędzia Ziemski W iktoryn Korewo.
Regent Ziemski Ignacy Jatowtt.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . W ypis z Ksiąg Ziemskich powiatu Tel- 

szewskiego. Boku tysiąc ośmset dwudziestego dzie­
wiątego miesiąca ju n ii dwunastego dnia.

Po nastaley Rezolucyi w Sądzie Ziemskim  
p tu  Telszewskiego, na podaną Prośbę przez Szlach­
cica Ignacego Giełtowskiego, Guberńskiego Sekr. 
W imieniu X ięcia  Jozefa Gicdroycia , B iskupa  
Żm udź. i  K aw alera, jako plenipotenta działające­
go. Tenże W . Giełtowski, stanąwszy osobiście przed  
aktam i, oświadczenie, na p u t  rublowym papierze  
napisane, p rzy  zalokowaniu papierów , w Oświad­
czeniu wyrażonych, do Akt podał, jakowe temi się 
w yraża słowy: Oświadczenie imieniem JO .Xięcia  
JóŁefa Giedroycia B iskupa Zm udz. i  Kawalera 
Orderowego, czyni się w rzeczy następnej-: i  z ze­
szły  do wieczności Ignacy X iaze  Giedroyć Koad- 
ju lo r Zm udz. lubo m iał posląpione na dożywocie 
sobie majątki Poszwylynie zwany z fo lw arkiem  w 
pcie Upit. i  Bernatów w picie Telszew. położone, 
tymczasowie odłączone od ogólney massy mająt­
ków Biskupstwa Z m udz., dokumentami tysiąc ośm­
set ósmego, 9bra szóstego, oraz tysiąc ośmset siedm- 
nastego januaryi dwudziestego nastałemi, w Gro­
dzie Telszew. przyznanem i; po śmierci którego, gdy 
pomienione majątki w łaściwą koleją wróciły się 
do ogólney massy fu n d u szu  B iskupstw a, Oświad­
czający się X ia ze  B iskup Zm udzki obowiązanym  
zostaje one objąć. Lecz w pomieni0nych mająt­
kach gdy znayduje się ruchomość różnego nazwa­
n ia  ś. p . X iecia  Giedroycia Koadjutura, do p rzy­
jęc ia  na objekt uczynienia satysfakcyi kredytorom 
i  na własność sukcessohom przynależna. Gdy pod  
datą  ośmnastego maja roku teraźnieyszego J IF X . 
B iskup  Pawłowski z  przyłączeniem  terminki punk­
tów do ostateczney dyspozycyi w Bogu spoczywa- 
jącego X ięcia Giedroycia Koadjulora i regestru 
wydatku na pogrzeb jego w Petersburgu , przez  
X iędza  Jodziewicza, Przeora X X . Dominikanów 
podpisanego , korespondencyą zaw iadom ił; a  co 
osobiście sukcessorom zeszłego Xiecia Koadjutora, 
to je s t : JOO. Janowi M arszałkowi Gubern. 
W ileńskiem u Kawalerowi , oraz Józefowi Asseso- 
rowi pierwszego Departamentu Gubernii L it. fV i-  
leńskiey synowcowi zeszłego , Xiązętom  Giedroy- 
ciom komunikowane zostały, którzy takowych p ism  
W  swoje zawiadywanie przyjąć n ieraczyli, p rzy ­
muszonym zostaje oświadczający się X iaze Giedroyć 
B iskup Zm udz. urzędowie i publicznie zawiado­
m ić , aby sukcessorowie ś. p . Ignacego Xięcia  
Giedroycia Koadjutora ruchomość pozostałą po ze­
szłym  X ięciu  Koadjutorze pod swoje i prawne  
rozporządzenie z majątków powyzey zaszczególnio- 
nych Biskupstwa Żm udź., oraz ofieyalistów tam ­
ie  będących pod  kalkulacyą z przeszłości , objęli. 
Pism a przysłane , skomunikowane osobiście , do-

pioro zas lokujące się urzędownie w Kanccllaryl 
Ziemskiey Telszew. , przyjąć raczyli , przez ni-  
nieysze oświadczenie urzędownie zapisane, uwiada* 
mia się, a dla ogłoszenia powszechnego , przez Ga­
zetę Kuryera Litew. aw izpje się. Dan w Olsiadacln 
Tysiąc Osmset dwudziestego dziewiątego roku, ju n ii  
dwanastego dnia. U tego oświadczenia podpis temi 
się wyraża słowy, na mocy Plenipotencyi roku ty­
siąc osmset dwudziestego ósmego, maja dwudzie­
stego piątego. D at tegoż roku i mca dwudziestego 
osmego, w Aiem. Telsz. p rzyznam y. Ignacy Giet— 
towski Guber. Sekr ..Takowe oświadczenie, po wzięciu
0 kop. , m .na  dochod skarbu za protokułowy pap ier, 

jest do Ksiąg Aiem. p tu  Telsz. zapisane, a z onych 
w i ten yp is pod tegoż urzędu pieczęcią, stosownie do
1 ezolucyi stronic potrzebujacey jest wydań*

Prezydent Ziem . Telsz. i  Kawaler Jan Jan­
kowski.

O zgodności Z Księgami poświadczam Sądu  
Ziemgo p tu  Telszewskiego Regent Ignacy Dowkont.

Dozwala się drukować. W ilno  1829/-. d. 18 
czerwca. L . Borowski Cenzor.

U w i a d o m i e n i e  
5 O nowo wydrukowanem dziele pod tym 

tytnłeiń: Tom I. P szc zo ln ic łw o  Krajowe, Tom  
II o C how ie P szczó ł.

Mam zaszczyt uwiadomić Szanownych 
Kollektorów i Prenumeratorów na dzieło pomie- 
nionego tytułu, ze juz obadwa tomy zpod pras- 
sy wyszły ; a zatem proszę o przesłanie pienię­
dzy za rozdane bilety, na ręce W . Kruczkow­
skiego, kassyera Licenm wołyńskiego do Krze­
mieńca tym końcem, iżbym wiedział, ile i do­
kąd dzieło moje przesłać powinien będę? Do­
noszę razem, że po 1 września r. b. nie już po 
zł. 1 7 ,  ale po 20 moje dzieło z tego powodu  
przedawane będzie, że nie 3 o i kilka arkuszy | 
w  myśl prospektu, ale do 5o, obadwa tomy, o-  
prócz rycin i tabelli , obeyraują. Pisałem w  
Warszawie dnia 20 czerwca 1829 r°ku.

Mikołay WJtwicki Antor Pszczolnictwa  
krajowego.

I V  e  z  w  a  n  i  e.
5 Dla nie wiadomości o mieyscu zamieszka­

nia odstawnego z Jakntskiego półku pieszego 
półkownika Kostełkowskiego, niuieyszemobw ie-  
szcza się go , ażeby dla odebrania przysłanego 
jemn o odstawce ukazu,stawił się do Kancellaryi 
Jaśnie Wielmożnego Gubernatora Cywilnego W i­
leńskiego , albo , pismem uwiadomił o mieyscu 
swojego zamieszkania.

P  r  z  e d  a  %.
5 Z powierzenia W . Nikodema Przemieniec- 

kiego Porucz. mam zaszczyt podać do publiczney 
wiadomości, że wyrażony Przemieniecki, Dzie­
dzic kamienicy w  mieście W ilnie na Niemie- 
ckiey ulicy pod N. o 84 położoney i szpichrzów 
na Łukiszkach z placami obszernemi sytuowa­
nych, ma zamiar one wybyć wieczyście. K tó­
re życzący sobie nabyć , raczą zgłosić się do 
mnie, mieszkającego w W ilnie w  kamienicy 
W . Byczkowskiego pod Bernardynami.

Jerzy Drabowicz Regent Gran. Oszmiań. 
W olno drnkować Policmeyster Chrząslowski.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 77.
T'Vilno dnia x8 Czerwca v. s■ /820 rohu.

P  o d  r  a  d  y .
5 lTo KO.it, I ’ocnofliiHa I  jiaBiioKOMaii^yroinaro

I - r o  A p m i e i o ,  r e H e p a j i b - ( | ) e j i b A M a p u i a .x a  1 p a i j i a  C a -  
Keua,  1' encp'a. i ib-Il i i ineii^aHiuii  c h m ł  oGbiiBJiiiemb, 
Hiuo 11a i io o n ia B K y  upo Bi au m a  ąj ih hoiick-ł  c e ń  A p -
ft.iii a  upHHacj iei iHMxij  K bOHOiij HasnanaionTcn m o p -
iTi a b  A a ae i ix ib ix i>  J l a j i a i n a x b  m feK’b c a M b i x b  1 y -  
C e p i i i i f ,  x'Ali E o tic ica  p a c r u w io a ie H B i ,  h m c h h o :  h o -  
]::)uen;c.'iou, T o m 6o b ck o u , lI& .nnuecK O u , C x o 6oą~ 
cko-ynpaiiH C K O U , KjpCKCLŻ, T j  m c k o u ,  O pJioecK ou , 
P n3~ nn-K vu , u  B  u a c u c n o u , fib noiupeÓHociiiL CŁ 1 
OiaiuiSas i  1829 ho  >-e a n i i apa  1800 roga.

C p o K H  m o p r a M b  H aS H an a re ra c f l  m aK U M b  o o p a -
30  M b: „

ITepoaec pcispnja  mopeu: A B r y c n i a  7 , o  11 
g - r o  M i ic . ib j  n e p e m o p a s K u :  A s r y c n m ^ b  12 , 10 h  
i  Y - ro  1 4  I ' y A e p n i a x ’h: B opOM CW CK oa, laMOOBCKOu, 
I loJimaBCKoii a  Cjio6oacko YicpaHHCKOii.

fJ n o p a e o  p w s p A Ą a  m o p e u :  A B r y c i a a  12 ,  10 
u  4 ; ,i s p e i n o p a c K u :  aBrycraa  19, 2 0  u  21^, b ł  1 y -  
G ' i ' ;  v.b ly y p C k O H ,  TyABCK.08 ,  i?A3aHCK0 U, J J h a c h -
Ci.aa H OpJlOBCKOH.

H a  c i i i  c p o K i i  11 M3b iB a io n r e n  a te .x a io x p ie  k ł  
i n o p n a M .  c*b saKOHHWMH 3aA.oraMH , b o  y B a * e m e  
suoMtcrtMHOH n o c n ia B K H  n p x i n a c o B b ,  n a  c e n  p a 3b  bi» 
r iHiiryro  n a c r a i .  n p o m n B b  n o A p H A a ,  a  n a  o G r 3 n e i e -
11 j e  s a ^ a i n K O B b  ocoGo. KpoMt  oorpcci i iBeHHbixb oiirb
A u o p i i H c m B a  n o c m a B O K b  , k o k  o c in a H i r i i c a  n a  oa- 
UOMb AOBfcpin; B tA O M O cn .u  o  n o m p e f iH O o n iH  b b  x a -  
JKA»S 1 'y G e p H iH  G y A y n ib  p a a o c j i a n b ł  bj» K a s e m i Ł t c  
I I  a  j a m  b i  L  CBoe B peM H  11 h y C a h i h o  b b  o h b i x b  
oinKjiT.iiiiiii, B M t c r a t  Cb itoapo6hb i mh  kohahui hmh  
m iir>o 'iHMii n p aB H A aM ii ,  n a  o c i iO B a H in  k o h x t >  flOJi- 
j k h m  n p O H C x o A H in t  n o c rn a B K H .  M .  L U k j i o b ł  1 h>hh 

4  a h h  1 8 2 9  roAa.
I I  b A Jt 11 H H 0 e 110 S n H C a  .

P e -n ep a jro -J iH m en Ą a n rw a  i~ u  A p m u ,  A p m u J i-  
J ieph i 1  u e p a a z -A e u .m c n a n m a  J lu p o e o e 3.

5 Z  wo l i  P a n a  G ł ó w n o  D o w o d z ą c e g o  I s zą  
A r m i ą  J e n e r a ł a  M a r s z a ł k a  po ln eg o ,  H r a b i e g o  Sa-  
k e n a ,  J e n e r a ł  I n t e n d e n t  n i n i e y s z e m  ogłasza:  i i  na 
d o s t a r c z e n i e  p r o w i a n t u  d la  w o y s k  t e y  A r m i i  i 
o r z y l ą c z o n y c h  do n iey ,  n a z n a c z a j  się t a r g i  w 1- 
z b a c h  S k a r b o w y c h  t y c h  s a m y c h  G u b e r n . y ,  gdzie  
Woysk  a są roz łożone ,  a m i a n o w . e e :  H o ,  o n e z k ie y ,  
T a m ó o w s k ie y  , P o ł t a w s h e y ,S ł o b o d z k o  - U k r a m -  
s k ie y , K u r s k ie y ,  T u l s k i e j  , O r ło w s k ie y  , R i a z a n -  
s k ie y  i i r i l e ń s k i e y ,  na p o t r z e b ę  od igo  p a ź d z i e r ­
n i k a  1829 do Ig o  S tyczn ia  i 83o f o k u .

T e r m i n y  t a r g ó w  naznacza ją  się t y m  spo so be m :
P ie r w s z e g o  o d d z ia łu  ta r g i :  VV d n i a c h  a u ­

gus ta  7, 8 i 9: p r z e t a r g i  w  d n i a c h  t a koż  au g u s ta  
, ,  j 5 j w  G u b e r n i a c h  W o r o n e z k i e y ,  T a t n -
b o w s k i e y ,  F o ł t a w s k i e y  i S l o b o d z k o - U k r a i ń s k i e y .

D r u g ie g o  o d d z ia łu  t a r g u  A u g u s t a  12, U  1 
* i4 ; p r ze uf r gK  au g us ta  .9,  20 i 21,  w G u b e r n i a c h  
K u r s k i e y ,  T u l s k i e y  , R i a z a n s k i e y  , W . I e n s k i e y  1

U r l o w s k i e y .  . . .
Na  t e r m i n y  t e  w z y w a j ą  s ię  r y c z ą c y  n a t a r ­

ci  z n r a w n e m i  e w i k e y a r n i ,  w z g lę d n ie  m . e s . ę c z n e -  
go d o s ta rc z e n ia  z a pa s ów ,  na t e n  r az  w ju ą te y  cz ę ­
śc i  c a łe g o  p o d r a d u  , a na z a b e z p ie c z e n ie  z a d a t ­
k ó w  osobno  , o p r ó c z  d o s t a rc ze ń  od  Z g r o m a d z e ń  
D w o r z a ń s k i c h ,  k t ó r e  pozos ta j ą  na  sa raey u tnosc i ;  
w i a d o m o ś c i  o i lości  p o t r z e b n e y  w k a z d e y  G u b e r -  
n i i  b ę d ą  ro ze s ła n e  do  I z b  S k a r b o w y c h  w  s w o i m  
czas ie  i p u b l i c z n i e  w  n i c h  o d k r y t e  , r a z e m  ze 
az cz eg ó ł o w e m i  k o n d y c y a m i  .  da l sze mi  p r a w i d ł a ­
m i ,  na k t ó r y c h  o s n o w ie  maja się o d b y w a ć  t e  d o ­
s t a rc ze n i a .  M .  S z k ł o w  dn ia  4 jurni  1829 r o k u .

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
J en era ł  Intendent Jszey  A rm ii  J en era ł  l  o- 

rucznik P  i r  o ho  w.

3 O d  M i ń s k i e g o  R z ą d n  G n b e r n i a l n e g o  • -  
g ł a sz a  s ię  : iż w  m i e ś c i e  I l m m o m u  z a m i e r z o n o

29

dać około ihutneńsjuego rhieskiego Ostrogu, no­
we palisady, za summę wyliczoną w śmiecie 798  
rubli assygiiacyami : zatym życzą, y podjąć się 
takowego postawienia palisad , zechcą jawić 
się dla targów z ew ikcyą prawem ustanowio­
ną do Mmskiey l/.by Skarbow ey na terminy w  
dniach: pierwszy i 5 , 2gi 16 i 5ci i7go, a na prze­
targ 1 ggo przyszłego miesiąca jnlii t n ’aznicysze-  
go 1029 roku , gdzie za przybyciem okazane  
będą życzącym koudycye i śinieta. Dnia 17 ju-  
nii l Bzg toku.  Sekretarz Rządu Gubcriiskiego 
Mińskiego i K awaler Felicya.i Arciinowicz.

N aczelnik Stołu Siemienowicz.

Przedaz publiczna.
3 Oiiib IłpaB jiętiifl 1'ocyAapciHBeHHaro 3 aeM- 

iiąro liai.K a oG-biia.iatłjucH, hiuo  b e  o bomb npoAa- 
B-uiiBCH GyAcnib aajioaieHHoe n u l,n ic  CeKynAb-M a- 
iopm n  KHHmHH EicaiiiepliHbi Bojik.oiicko.1, coc.uo- 
iiiu,ee b e  BiiiiieGciioi. 1'jG epniH  CypaiRCKaro U oB t- 
m a b« /jepeBHHJd. KaBoji.iaxb, Baj.Kaxb, T pvC aue- 
bB', AaxoBKt,, I'pH G auaxb, h  ^OAbBapKaxt, 1’op iu- 
K.axb, AiixoBKti 11 B eanieH rotfit , pe iuncK iixb  sry- 
Biec^a 238, ateiicita 211 a j  iub; MMimic cie cb  ua- 
XOAHUtlIMHCJI BbOHOMl. KlIHOKypneiO, B0AHH010 M ejlb- 
uiineio, cmnoeiiieM b, MMymecniBomb h  3eM^exo, o-
p i a e H o  Bb* 46,435 p, 5 o k  , h  ohoc n p p A a e m c n  3a 
Hcu. iauicatb CAUAypmHxi* I  ocyAapcuiBciiHOMy 3 a-  
eMHosiy B a u x y  Acnerb  no  3auM_aMb K . r u r i m H  B o a -  
KOHCKO.t Ha 12 Atlt l’b l8l.O I'OAA ilOHH 3 , acc . 11,000 
p ., 11 cepeGpoMŁ 5 ,boo p .; a ^ h  n e ro  Haana'iCHbi c p o -  
k k  m opraM b ce r o  roAa ce in u n 6 p H  2, 4 h  6  ' xhcah.  
d icA a io n fie  c ie  KyuHH.b iiln t.u ie , M oryu .b  in u u .ib -  
ch  bx. l lp a c A e iu e  I 'ocyAapcipBeHHaro SaeMiiaro EaH- 
x a  u  ripejfi-AC 03HaneHHbixi> h h c a h  bh  xipiicyACinBeH- 
Hoe BpeMix h  BiiAenib b e  o h o m ł  npoAaBaeMOMy n -  
MiHiio onnci> h  yc.ioBiii.

McTipaB.iaiou-id AOJiiKHOCinb f l p a u u m e A i i  Kaix-  
HC.tflpiH 0 . KoGexx..

3 O d  R z ą d u  P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  P a ń  - twa o- 
g łasza  się,  iż w  n i m  p r z e d a w a c  s ię  będz ie  o u d a n y  
na e w i k c y ą  m a j ą t e k  X i ę ż u y  K a t a r z y n y  W o ł k o n -  
8k ievj  S e k u n d  M a j o r o w e y ,  po ł oż ony  w V V i teb sk iey  
g u b e r n i i  p o w ie c ie  S u r . ż s k i r n  ' ' s . a c b  K o w e r -  
zach,  B a r k a c h ,  T r u b a r z e w i e  , L a c h o w c e ,  I l r y b a -
c z a c b ,  i w f o l w a r k  a c h ,  Lło rszkach ,  L a c h o w c e  i B e a -
t e n h o f i e ,  r e w i a y y n y c b  dusz ,  p ł c i  m ę z k i e y  220,  p i c i  
że ń sk ie y  211; m a j ą t e k  t e n  ze z n a y d u ją c y m  się w  
n im  b r o w a r e m ,  w o d n y m  m ły n ę r n ,  z a b u d ow R o ie m ,  .  
r u c h o m y m  m a j ą t k i e m  i z i emią ,  oc e n i on y  4b,4 D5 r u ­
b le  5o kop . ,  i t a k o w y  p r z e d a je  się za n i e o p ł a t ę  n a l e ­
ż ą c y c h  P o ż y c z k o w e m u  B a n k o w i  P a ń s t w a  p i e n i ę ­
d z y ,  p o ż y c z o n y c h  p rzez X i ę z n ę  W o ł k o n s k ą  na 12 
lat ,  i 8 i 3  r o k u  3 c z e r w c a ,  assyg.  r u b l i  11,000 1 s r e ­
b r e m  r u b l i  5ooo; dla  czego  n az na c zo ne  t e r m i n y  na  
t a r «4 t e - o  r o k u  w rz e ś n i a  2, 4 , i b. Ż y c z ą c y  k u p i e  
t e n ° m a j a t e k ,  mo g ą  się s t a w i ć  do  R z ą d u  P o ż y c z k o ­
weg o  B a n k u  P a ń s t w a  i p r ze d  oz n a cz ony mi  d n i a m i  w  
czas ie  pos iedzeń  i p r z l ey rze ćw  n im  p r z e d a j ą c e g o  się
m a j ą t k u  i n w e n t a r z  i w a r u n k i .

S p r a w u j ą c y  O b o w i ą z e k  R z ą d c y  K a n c e l l a r y j  
T .  K o b e k . ___________

Sądy Exdywizorskie.
3 D e k r e t e m  I t e m i s s y y n y m  L i t .  W i l e ń s k i e ­

go G ł ó w n e g o  S ą d u  2go  D e p a r t a m e n t u  r o k u  18 28  
rjb r a  12 d n i a  u a s t a ł y m ,  d e t e r m i n o w a n y  S ą d  L x -  
d i w i z o r s k i  d o  m a j ę t u o ś c i  R y u k s z e l ,  w  p o w i e c i e  
R o s i e ń s k i m  l e i ą c e y ,  d l a  u c z y n i e n i a  z f u n d u s z u  
W .  S t a n i s ł a w a  S t a s z y ń s k i e g o ,  b.  S ę d z i e g o  G r a ­
n i c z n e g o  R o s i e ń s k i e g o ,  k r e d y  t o r o m  s a t y s f a k c y i ,  
w  t e r m i h i e  z  o d k ł a d u  u a  d n i u  6 ju p i i  1 8 2 9  r o ‘̂n



ujechawszy ; go  za ła twieniu  wnoszonych* prze*  
s trony kwestj'i  , i wniesieniu  prz ez  nic! tó; veil 
k r e d y  t o r ó w  », s w o ic h  p r e t e n s j i ,  gdy d o t ą d  de* 
hi tor s taunośc i  nie  oś w ia d c z y ł ,  a inni i; redy  tu­
r ó w  i e po o czek iw an iu  trzy d n io w y m  da ls z y c h  
pr e tens y i  nie objawili;  Sąd dając jeszcze czasu  
Są dy  do  dnia 7 miesiąca augusta < tt 129 ro k u  o d ­
w o ł a ł ;  razem zastrzega , iii, od przy wołania  S ą ­
d o w n i c t w a  z o d k ła d u  po w y ż e y  ‘zakreś lonego,  
zayli l ie się s łu cha n ie m  dalszego ciągu s p r a w y ,  
a  zaś w  dniu 23 tegoż  augusta i r o k u  n i e o d ­
m ie n n ie  , nieuważając  na niestauność  stron,  w e ­
źmie spraVvo do n a m o w y ,  i s tosownie  do  danych  
p r a w i d e ł  w  Remissie amissyą na nie*tawających  
zapisze.  O ozem dla  w ia do m oś c i  in te r e s o w a ć  
m ogących,  t a k o w e  po st a n o w ie n ie  do  Gazety K u ­
ryera  Li t ew sk ie g o  d la  trzykrotuey  awizacy i ,  
umieszcza .  1S29 i un*‘ d dnia.

Sędzia Grodz .  Rosicń.  P tu  i E x d y w i z o r .
A nto ni  D o  wg w i ł ło w ic z .

Pisarz  Grodzki Ros ień.  i E x d y w i z o r  S ta ni ­
s ł a w  Sn m io n o  wicz.

Pisarz Grodz .  P t u  Rosień.  i E x d y w i z o r  M i­
c h a ł  Purz ycki .

"Wileńsk 
w  rok

n
W  i u c i 'n ty

zek z a r z a d z a j a c

7 czwatiie SuJ(ceesorSjv.
szkie wiuz, pe łn ią cy  obowią*
w Roc kiszkakach

attyncucyotuduyu!  dóbr Ż e m ło s ła w ia ,  w  Powie*  
d e  Osimiftiiskim^ po łożonyc h,  w  dniu  10 lute* 
g o  idącego  roku s k < ń c z y w s z y  diii życia swojego,  
zo s taw i ł  trzy obligi  Jana Gw irki  na rob. sr. gó,  
łt ki Iz ra e ł o w ie za  na rub. sr. 5 o i Franciszka  
O l y ń c a  na rubli  sr. i 4 5 ł ;  przy tćm klac z  ze  
zrzebięciem i bardzo  małą  ruchom ość .  G d y ­
by mający  prawo os iągnąć  ta k o w y  spa de k z 
pr zc k o u y w a ją c e n u  d o w o d a m i  n« dz ień  ag  w r z e ­
śnia t. r. do tychże dóbr Z e m ł o s ł a w i a  d la z a ­
brania o u e g o ‘ przybył  . przez n iiucvsze  w z y w a  
się og łoszenie  z tern ostrzeżeniami: iz po npły -  
ni on ym  terminie  to wszystko  pjzez  publiczną  
b c yta cyą  iii* korzyść ubogich sprzedanć m z o ­
stanie-

T a k o w ą  awizaćyą  jako uprosony po d p is u ­
ję. W i n c e n t y  J a k u b o w s k i  Sz lachecki  P t u  O-  
Szm iańskio .go Sekretarz .

W0I110 d r u k o w a ć  Po i ic m ey s tc r  Chrz. jstowski.

N o w e Pisrna P v y o d y  czne.
Od d nią lgo iipca roku bieżącego, w St Pe-

ytn. vV yclioilząo <J wa razy na ty- 
m i n o w a n y  Sąd E x d y  wizorski  do  majątku P ł a w -  dzień , ma obeymowBĆ szcsególniay rozbiory no- 
gin  W po w ie c ie  Ryisieńskiui l ez ącego ,  d la  uc zy -  wych;  dzieł,  ogłaszanych w Paryżu; wyciągi  7. pism 
nienia  z fnnduszu zesz łego  Józefa Be n ed y k ta  P e r y °d yc ^y c*i  f r a n c u z k i c h ; doniesienia o t«a- 
B i l l e w i c z a ,  P ó ł k o w n i k a  woysk  P ol ski ch  kredy -  tr^ h ’ 'J° ' Vyc}l 9ztukach» -nekdoty  i t. d. Będzie  
torom  satysfakcyi ,  w  dnin  20 maja 1829 w  t e r ­
min ie  z obwieszczenia  pr zypad ły  rh^ad fun du m  
dóbr P ł a w g i u  k o n k u r s o w i  u leg łych zj echaw­
szy,  po  za reas su mow ani a  S ą d o w n i c t w a  i p r z e ­
nies ieniu oney  do  miasta p o w i a t o w e g o  Rosień,
■wyrokiem s w y m  dnia 22 tegoż  miesiąca og ło ­
szonym,  między  inuemi  szczegółami p ol eceń De -

także utnifszcz>ina statecznie wiadomość o tea­
trach sanktpelersburskich francuzkim i włoskim,  
wystawianych na nich sztukach,gr/e aktorów, treści 
s z t u k i t . d .  Doniesienia o modach również znajdą  
mieysce w tym dzienniku.  W y d a w c ą  tego pisma 
jest JF. K a r o l  d e  S t  J u l i e n .  Ahbonować można od 
dnia igo Iipca do końca 1829 r. płacąc s 5 rubli assy-  
gnacyarni. Przyymuje się prenumerata na to p i ­
smo w E x p e d y c y i  Gazetney Poczlamtu Li t ewskie-

k r e t ó w  R em issyyny ch ,  co do  possesyi  s t aros tw a S°  • we  wszystkich mieyscach , gdzie stę prenu-  
E y r a g o ł y ,  przeznaczenia  ge ometrycznej^ pomia-  meruje na Gazetę Kury erą  Li tewskiego ,  
ry  i dalszych o d p ow ie dn ic h ,  a p ie rwszoz iaz do-
w e m n  Sądotai  w ł a ś c i w y c h  okol icznośc i  , korn- 
p o r tacyą  na k red y torach i preteusoraeb,  oraz  
sukeessorach po zesz łym B i l l e w i c z a  do  K a n -  
ce l la ry i  G rodz ki ey  Ros ieńskie y  na dz i eń  17 
junii  1829  r. z  persysteucyą cz teroniedzie iną  
pr zezna czył  , i termin po w tó rn eg o  zjazdu na  
o c z y w is t e  t a k o w e g o  dz ie ła  rozsądzenie w  dniu  
i g  angusta tego roku  1829 z a k r e ś l i ł ,  na k t ó ­
ry  c z a s , ażeby k r e d y l o r o w i e  i pr e te ns orowie  
zesz łego B i l le w ic za ,  (1 takoż d e h i t o r o w i e  po c ią ­
gnąć  się mogący ,  p ierwsi  po d upa dki em  rzeczy  
czyl i  amissyi  , a drudzy pod ob aw ą in c o u t n -  
mati u m  w ska zan ia  na  n ich  przez  massę poszu-  
k i w a n e y  rzeczy  w  Sądzie  n inieyszym p r a w n ą  
koleją jaw i l i  srę i stosunki  u d o w o d n i l i  o b o w i ą ­
zując,  na ten ko n iec  trzykrotną przy gazetach  
Ku r y e r a  L i t e w s k ie g o  p os ta nowi ł  zamieścić  a -  
w iz ac yą.  D a t  w  Ro s i eni ac h  1839  jnuii  5 dnia.

P r e z y d e u t  Ziemski  R os i eńs ki  Zaleski .
P r e z y d e n t  Grodz .  P t u  S z a w e ls k ie g o  M i ­

c h a ł  Gośc iew icz .
Pisarz Grodzki P tu  Rosieńskiego Stanisław  

G icm ioaowicz.

N o w e  d  z i e ł  a.
W i e r s z  M. A. Mur e ta  pisany do  S y n o w c a ,  

t łu m a c z y ł  X. Auteu i  Moszyński  pijar, z w i a d o ­
mośc ią o ż y c i u  autora  i t e x t e m  oryginalnym ł a ­
cińskim, można dostać w R e d a k c y i  Ku ry era  L i ­
t e w s k ie g o .  Cena kop.  i 5 .

D o z w a l a  się drukovyać  W i l n o  1829 dnia  
22 maja. Cenzor .  L e o n  B o r o w s k i .

P r e n u m e r a t a .

Od dnia lgo  n a d c h o d z ą c e g o  mies iąca l i p -  

ca,  zaczyna się drogie  p ół rocze  i prenumerata  

na gazetę Kur yera  Li tewski ego .  Ceno z w y c z a j n a :  

N a  półro cze  z pooztą srebr.  R, 7.

-— —  bez pocz ty  —  R.  4 . kop.  5o.

K w a r t a ł  bez  poczty —  —  2.  —  2 5 .

M o ż n a  także p r e n u m e r o w a ć  i na Dziennik  

W il e ń s k i ;  kosztuje rocznie  z pocztą  rab.  10.

—  —  ■i — —  bez poczty  —  7. k. 5o.


